
POEZJA NA 
WIELKANOC

Koło Artystyczne pod opieką Pani Zofii Zawadzkiej



Spowiedź 

Ty nie do księdza                                
przychodzisz powiedzieć...                     
Z nas trzech                                               
– ty i Bóg                                           
najważniejsi jesteście...                         
Ja tylko narzędziem                               
Tego co cię słucha...                      
Niegodnym świadkiem      
spotkania Was obojga                                    
– przy Bogu                                    
będącym w tobie                                           
klęczę . . .



Jezusie	z	szat	obnażony

chylę	się	przed	Tobą...

Przed	tym	

z	czego	Cię	nie	odarli	

pazerni	na	wielkość

Jezusie	z	szat	obnażony

błagam	o	Twą	pokorę,

niech	zadrze	ze	mnie	pychę																																i	wydobędzie	prostotę...																										Jezusie	z	szat	obnażony...



Odpuszczam...																																																																																																																

Odpuszczam	moim	winowajcom	

Tak	odpuszczam

–ich	nie	spełnione	

oczekiwania	do	mnie	

Odpuszczam	

–choć	na	przekór	pamięci	bliższej	mi	niż	
oni	wszyscy..

Bo	i	mi	odpuścił	

a	na	dodatek	powiedział	

że	się	we	mnie	zakochał																																																							

mój			Bóg			Miłosierny...		



Miłosierdzie	Boże

Miłosierdzie	Boże																													
wychodzące	naprzeciw																									
gdym	jeszcze																																																	
na	krawędzi																																					
popełnionej	zbrodni...																													
Ścigasz	mnie,	dopadasz																						
obmywasz	z	rozpaczy...																																	
O	przebaczenie	Bożenie																								
mogę	pojąć,																																																		
skąd	bierzesz	siły																																													
by	mnie	zbrodniarza	oczyścić																													
a	dodatek	usynowić...																																											
Dzieciaku...																																																												
Jam	jest	centrum	Miłości	Bożej	!!!

Dlatego,		nie	mogąc	doczekać	się	
twego	powrotu																																													
szukam,																																																																	
a	gdy	odnajdę,	biorę	na	ręce																												
– wiedząc	żeś	jeszcze	za	słaby																								
by	sam	wrócić																																																					
– niosę	do	domu	Ojca...



W	noc	świętą

Jahwe

baranka	ofiarowali	

z	niekwaszonym	chlebem

i	gorzkimi	ziołami

By	suchą	nogą	wejść	

w	morza		głębiny…

Słup	Ognia	- jak	krzak	gorejący	-

mając	za	plecami	

By	proroctwa	o	Mesjaszu	

się	spełniły…



Warto posłuchać…

■ https://youtu.be/nYEHKcS3v8A

■ https://youtu.be/Wge8C4OfHvE

■ https://youtu.be/6QtZHxcBqhE



Życzymy Wam wszystkiego najlepszego, 
Niech Zmartwychwstały Jezus na nowo 
zagości w Waszych sercach…
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